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Meble mieszkaniowe
Dążąc do zaspoko jen ia  pa lących po trzeb szerokich mas na od c inku  urządzenia estetycznych, a je d n o ­

cześnie p ra k tyczn ych  i  dostosowanych do obecnych w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych  w nę trz , In s ty tu t  
W zorn ic tw a  P rzem ysłowego p rz y s tą p ił do opracow ania szeregu kom p le tó w  m eb low ych  m a jących  spe ł­
n ić  w zm iankow ane  zadania.

W ychodząc z założenia, że nowe po m ys ły  i  rozw iązan ia  muszą być na leżycie i  w łaśc iw ie  skom en­
tow ane i  przedstaw ione, by zna la z ły  w ła ś c iw y  oddźw ięk i  p rzy jęc ie , R edakcja  B iu le ty n ó w  IW P  udz ie ­
la głosu oh. S zlekysow i, p ro je k ta n to w i zestawu m e b li m ieszkan iow ych.

P R ZYSTĘPU JĄC  do p ro jek tow an ia  zestawu 
m eb li m ieszkaniowych o wyższym  standarcie, 
stara łem  się pogodzić wym agania odbiorcy „ z 
w ym aganiam i s taw ianym i p ro jek tom  przez pro­
ducenta. Trudność takiego podejścia polegała 
na tym , że wym agania i  życzenia obu stron są 
w  dużej m ierze sprzeczne.

S tanow isko obu stron odnośnie wym agań sta­
w ianych  m eblom  można ująć w  nast. sposób: 
odbiorca w ysuw a żądania by  mebel przezeń na­
byw any zaspakajał jego idyw idua lne  .wymaga­
nia, aby b y ł ładny, w ygodny, solidnie i s taran­
nie w ykonany, a poza tym  tan i. W  te o rii mo­
żemy przy jąć, że ideałem  d la  odb iorcy b y łb y  
mebel p ro jek tow any  dla jego indyw idua lnego 
gustu i  potrzeb.

Producent natom iast życzy sobie, ażeb j p ro ­
je k t  b y ł ła tw o  w ykona lny  i  m ało pracochłonny; 
ażeby mebel składał się z ja k  na jm n ie jsze j ilości 
elementów, by  w  m iarę możności poszczególne 
części b y ły  jednakow ej grubości i  szerokości, 
by  pow ierzchnie drew niane b y ły  m oż liw ie  n ie­
w ie lk ie ; następnie życzy on sobie, by  mebel b y ł 
u trzym any w  jednym  kolorze. B. zasadniczym 
w ym aganiem  producenta jest, by  jeden p ro je k t 
s łuży ł do w yprodukow an ia  m ożliw ie  ja k  n a j­
w iększej serii.

Sum ując te wszystkie  w ym agania i  pos tu la ty  
producenta m og libyśm y dojść do wniosku, że 
ideałem  producenta jest mebel w  swej fo rm ie  
m ożliw ie  p rosty  zb liżony kszta łtem  do skrzyn i.

Oczywiście, że ta k  przedstawione stanowisko 
producenta n ie  w y p ły w a  z niedocenienia żądań 
odbiorcy, lecz ma swe głębokie i  istotne uzasad­
nienie w  w arunkach technicznych p rodukc ji, 
k tó re  w  sw ym  ostatecznym w y n ik u  dążą do 
uzyskania p ro d u k tu  m ożliw ie  taniego, a w ięc 
idą na spotkanie w  ty m  w ypadku  zasadniczym 
w ym aganiom  odbiorcy.

Pogodzenie tak  przedstaw ionych sprzeczności 
w  poglądzie nabyw cy i producenta na prob lem  
mebla w  praktyce  życiowej je s t m ożliw e  i  osią­
galne przez kom prom is.

Idąc po l in i i  kom prom isu, w  pro jekc ie  m eb li 
m ieszkalnych stara łem  się m ożliw ie  uwzględnić 
pos tu la ty  obu stron.

Tak w ięc w idoczne części drewniane zostały 
w  pro jekc ie  znacznie ograniczone, rozm ia ry  ich  
w  dużym  stopniu ujednolicone a p ro file  lis tew  
zastosowałem pod kątem  ła tw e j ich  p ro d u kc ji 
maszynowej. O klasie  m ebla decydowały zaw­
sze płaszczyzny meblowe, w ykonyw ane dotąd

przez przem ysł ze s k le jk i pełnej lu b  fo rn ie ro - 
wanej a wykończanej p o litu rą . Z łe doszlifow a­
n ie  pow ierzchn i i  złe lu b  w  niedostatecznej 
ilość położenie p o litu ry  p rzy  b raku  (lub  z łym  
gatunku) fo rn ie ru  cechowały mebel „ ta n d e tn y “ . 
M ebel dobry natom iast cechowały dobry fo r-  
n ie r  i  dobre wykończenie pow ierzchni. W ycho­
dząc z założenia, że w  obecnych w arunkach sto­
sowanie d rog ich fo rn ie ró w  nie może być zale­
cane, a w ykończanie pow ierzchn i wym aga du­
żej staranności i  n ie zawsze ła tw y m  jest do 
zrealizowania w  p ro d u kc ji masowej, postanow i­
łem  w prow adzić rzecz nową, a m ianow icie  
w iększe płaszczyzny m eblowe pokryć  tkaniną. 
Idąc po l in i i  w a runków  p ro d u kc ji se ry jne j, ma­
sowej, zastosowałem tkan inę  fabryczną, k tó rą  
p rzem ysł d rzew ny może o trzym yw ać w  dow ol­
nych  ilościach.

U w zględnia jąc różnice zachodzące w  fu n k c ji 
poszczególnych części składow ych m ebli, za­
stosowano w  kanapie na m aterac i  oparcie oraz 
na poduszkę krzesła zw yk łą  tkan inę  meblową, 
zaś na bok i kanapy znacznie tańszą lekką  tka ­
n inę dekoracyjną. O m awiając zagadnienie uży­
cia tka n in  w  m eb la rs tw ie  w  charakterze m a- 
te ra łów  zastępujących płaszczyzny drewhiane 
należy zaznaczyć, że w  ty m  charakterze mogą 
być stosowane różne tkaniny., poczynając od 
p e rka likó w  w łęcznie do jedw ab i i  samodziałów. 
Ponieważ w  m eblach tych  tkan ina  jes t momen­
tem  dom inującym , od je j ga tunku  zależeć bę­
dzie i  klasa m ebli. P rzy  m eblach z drew na 
wykończenie na pó łm at k la sy fifko w a ło  mebel 
na tani, a po lerow anie na w ysok i po łysk —  na 
luksusowy. Podobna k la sy fika c ja  w ystępu je  
p rzy meblach, w  k tó rych  zastosowano tkan iny , 
z tą ty lk o  różnicą, że w  tkan inach  pom iędzy 
krańcowościam i jak ie  przedstaw ia p e rka lik  i 
jedw ab is tn ie je  jeszcze cała gama m ożliwości 
pośrednich.

Poza ty m  tkan ina  użyta  w  charakterze płasz­
czyzn m eblow ych ma te zalety, że poza m oż li­
wością stosowania je j w  różnych gatunkach, 
ko lorach i  odcieniach, możemy ła tw o  w ym ien iać 
ją  na inną. Zm iana tka n in y  w  tego rodza ju  
m eblach jest sprawą znacznie tańszą i  m n ie j 
k ło p o tliw ą  an iże li g run tow ne odnowienie me­
b la  drewnianego. Należy zaznaczyć p rzy  tym , 
że o ile  do odnow ienia mebla z drew na niezbęd­
n y  jest dob ry  fachowiec, to w ym ianę tka n in y  
może w ykonać u siebie na m ie jscu sam użyt­
kow n ik , o ile  jako  tako o rien tu je  się w  budow ie 
m eb li i  w łada śrubokrętem .
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1 Szafa u b ran iow a  trz y d rz w io w a  w  ty m  jeden przedz ia ł na bie liznę, a dw a na ub ran ie  i  obuw ie
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wane z irzecn stron.

3 Kredens b ib lio teczka  wysokością dostosowana do 
szafy ub ra n io w e j, sk łada się z dw óch części górne j 

i do lne j, n ie  zm ocowanych ze sobą.

W  om aw ianych m eblach tkan ina  jest p rzyk le ­
jona swym  brzegiem do sk le jk i; ta  ostatn ia  daje 
się w y ją ć  po odkręceniu p rzy trzym u jących  ją  
w krę tek. Czyszczenie tych  m eb li n ie  nastręcza 
trudności; ku rz  usuwa się z n ich  p rzy  pomocy 
szczotki lu b  e lektro luksu . Również usunięcie z 
tka n in y  p lam  tłus tych  jest ła tw ie jsze an iże li 
usunięcie ich  z drzewa.

Ponadto do kom ple tu  należy:

S tó ł okrąg ły  rozsuwany. N ogi w y jm ow ane 
umocowane w  w iązan iu  d rew n ianym  i  wzmoc­
nione śrubą z nakrętką. G dyby na skutek ze­
schnięcia się drewna nogi sto łu  ro z lu źn iły  się 
i zaczęły chw iać należy nakrę tkę  dokręcić.

Krzesło pó łm iękk ie  jes t wykonane z zastoso­
waniem  w iązania na obce czopy tró jką tne , da­
jącego m ożliwości oszczędnego stosowania dre­
wna w  k ró tk ic h  kaw ałkach i  m ałych prze­
kro jach . Jest ono lekk ie , a zarazem mocne i  w y ­
godne.

O. Szlekys


